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0 wskrzeszenie państwa 
kościelnego.

Od jakiegoś czasu dochodzą z R zy
mu wieści o usiłowaniach, idących 
w  kierunku spełnienia słusznych żą
dań całego św iata katolickiego i 
w skrzeszenia samodzielnego państw a 
kościelnego.

W  roku 755 król Franków , Pepin 
M ały darow ał na w łasność papieżowi 
Stefanowi II posiadłości, zdobyte na 
Longobardach. Darowiznę tę po tw ier
dził Karol W ielki w  r. 800. B yła to 
początkow o posiadłość niewielka, k tó 
ra  jednakow oż w  ciągu w ieków  dzięki 
dalszym  darow iznom , oraz zdoby
czom, rozrosła  się w  niezależne pań
stw o papieskie, obejmujące obszar 41 
tysięcy  kw adratow ych kilom etrów 
z trzem a milionami ludności.

C ały  obszar podzielony był na 21 
prowincyj. Na czele stał Papież jako 
m onarcha absolutny. W ładzę spraw o
wali urzędnicy, w  przew ażnej w ięk
szości księża. Państw o kościelne po
siadało w łasną arm ję, złożoną z k ra 
jow ców  i cudzoziemców.

S tan ten trw ał do r. 1831. W  ow ym  
czasie zaczęły  w  poszczególnych p ro
wincjach w ybuchać rozruchy, co skło
niło Papieża Piusa IX do nadania pań
stw u kościelnem u w  r. 1848 konsty
tucji. W zm agający się jednak ruch 
narodow y w  kierunku zjednoczenia 
W łoch nie dał się pogodzić z dotych
czasow ym  stanem . W skutek tego nie
pokoje pow tarzały  się coraz częściej. 
Aż w reszcie rząd  w łoski w ystąpił w 
roku 1860 ze zbrojną interw encją
1 w iększość obszaru państw a kościel
nego wcielił do nowego królestw a 
włoskiego.

Tego nie było dosyć W łochom , odu
rzonym  powodzeniem  ich akcji ku zje
dnoczeniu W łoch. P rzy tem  odgryw ała  
pow ażną rolę m asonerja, zw alczająca 
energicznie w p ływ y  kościoła. Duma 
narodow a była obrażona faktem, że 
Rzym  był w e w ładaniu Papieża. P a r
lament w łoski uznał też w  roku 1861 
Rzym za stolice państw a. Na to żą
danie odpowiedział Papież słynnem : 
Non possum us — nie możemy. W obec 
tego za ta rg  zaostrzał się coraz bar
dziej. aż w reszcie rząd  włoski oznaj
mił Papieżow i, że zajmie Rzym. Dnia 
11 w rześnia 1869 w kroczy ły  pierw sze 
oddziały w ojska do Rzym u i zajęły go 
ostatecznie 20 w rześnia. Zaś dekretem  
z 7 października 1870 r. król W iktor 
Emanuel wcielił Rzym. a tem samem  
państw o kościelne do W łoch.

Od tej chwili ustała w ładza św ie
cka Papieży. Każdy now oobrany P a 
pież uw aża się odtąd za więźnia stanu 
i na znak protestu  przeciw ko dokona
nej przem ocy nie opuszcza obszaru 
W atykanu. D otychczasow e próby u re
gulowania stosunku Papieża do rządu 
włoskiego rozbijały się o niew zru
szone: Non possumus głow y Kościoła

Mussolini zdaw ał sobie widocznie 
spraw ę z doniosłości tej kwestji. gdyż 
od sam ego początku objęcia w ładzy 
dyktatorskiej usiłował doprowadzić do 
pojednania ze stolicą Apostolską. Ze 
strony  W atykanu rozbrzm iew ało je-

Nowy rok u prezydenta Rzeczypospolite!
Polskie!.

W a r s z a w a .  (Pat.) Jak lat ubie
głych Prezydent Rzplitej przyjmował 
w dniu 1 stycznia życzenia noworoczne 
na Zamku. W  godzinach rannych zło
żyli życzenia członkowie domu cywil
nego i wojskowego, potem członkowie 
Rządu, a po wysłuchaniu nabożeństwa 
w kaplicy zamkowej przyjął Prezydent 
na audjencję J. Em. ks. Kardynała Ra
kowskiego. Bezpośrednio potem Pan 
Prezydent przyjął M arszałka Sejmu. Na
stępnie Pan P rezydent przeszedł do sali 
Rycerskiej, gdzie zebrał się cały  korpus 
dyplomatyczny.

Przem ów ienie ks. Nuncjusza 
apostolskiego.

„W dniu tym, uświęconym przez zw y
czaj i przyjaźń, panującą w stosunkach 
pomiędzy jednostkami, rodzinami i naro
dami, chciej pozwolić członkom korpusu 
dyplomatycznego przedstawić w imieniu 
władców i szefów państw, które mają 
zaszczyt reprezentować, oraz w ich wła- 
snem imieniu najszczersze i najserdecz
niejsze życzenia, jakie składamy wszyscy, 
Pańskiego szczęścia osobistego oraz 
szczęścia szlachetnego kraju, którego lo
sem kierujesz z taką roztropnością i do
brocią. Miło nam jest kilka dni zaledwie 
po dacie 11 listopada, która zaznaczyła 
się tak pięknym i doniosłym etapem na 
drodze dziejowej Odrodzonej Polski — 
nadać tym życzeniom ton szczególnie 
radosny. Niezawodnie każdy rok nowy 
otw iera przed naszymi umysłami nie
znane perspektywy. Niemniej przeto do
świadczenie uczy nas mieć zaufanie we 
wspaniałe losy W aszej szlachetnej oj
czyzny, która w okresie tych 10 lat od
zyskanej niezależności umiała zreali
zować znakomite dzieło swej konsolida
cji, rozwoju pokojowego i ogólnego roz
woju istotnie zdumiewająco. Naród, któ
rego roczny przyrost ludności osiągnął 
cyfrę Vi miliona dusz, nie może wątpić 
w swą przyszłość, przeciwnie objawia on

cudowną zdolność życia, zdrowia oraz 
piękną tężyznę młodości. Szczęśliwi je
steśmy, my heroldowie pokoju i b ra ter
stwa, mogąc złożyć w ręce Pańskie, P a
nie Prezydencie, dowody naszej przy
jaźni i podziwu oraz naszych życzeń naj
lepszej pomyślności dla tej drogiej, pra
cowitej i rycerskiej ludności całej Pol
ski. Niechaj Bóg W szechpotężny, w któ
rego rękach spoczywają losy ludzi, i któ
ry  czuwał cudownie nad pełnem chwały 
minionem 10-leciem, darzy zawsze hoj
nie W aszą Ekscelencję i Pański Rząd 
swemi dobrodziejstwami. Niechaj 
Opatrzność Boska zsyła obficie swoje 
łaski na wielki naród polski."

O dpowiedź Pana Prezydenta Rzplitej.
„W tern dorocznem zebraniu widzę 

symbol wrodzonej i naturalnej tendencji 
ludzkości w kierunku utrwalenia jednej 
tylko rodziny, złączonej w zgodnem 
współżyciu. Jestem  szczęśliwy, mogąc 
stwierdzić, że rok miniony był nowym 
etapem na drodze do realizacji tak wznio
słego ideału, nad którego urzeczywist
nieniem wszystkie narody starają się 
współpracować coraz usilniej i z tym 
większym zapałem, gdyż rozumieją, iż 
szczęście od tego zależy. Jeżeli w  dniu 
dzisiejszym składamy sobie życzenia 
wzajemne, to przez to samo czynimy ślu
bowanie na rzecz pokoju, podstawowego 
i zasadniczego warunku dobrobytu za
równo jednostek, jak i państw. Niechaj 
Opatrzność Boska raczy udzielić im tego 
dobrodziejstwa w roku, który się za
czyna."

Następnie Pan Prezydent przeszedł 
w towarzystw ie p. Ministra Składkow- 
skiego, jako zastępcy prezesa Rady Mi
nistrów, do sali Tronowej, gdzie zgro
madzeni byli przedstawiciele w ładz in- 
stytucyj i zrzeszeń oraz osoby prywatne, 
pragnące zyłożyć życzenia Głowie P ań
stwa.

Zamach dynamitowy na Bank Ludowy
w Oleśnie.

O p o l e .  (PAT). Onegdaj niew yśle- 
dzeni sp raw cy  podłożyli w  Oleśnie na 
Śląsku Opolskim bom by dynam itow e 
w  lokalu na nowo otw artego Banku 
Ludowego, zorganizow anego przez 
Związek Spółdzielni Polskich. C ały

lokal w raz z urządzeniem  został zni
szczony. Ofiar w  ludziach nie było. 
S tra ty , pow stałe z zamachu, ponieść 
musi na podstaw ie ustaw  R zeszy Nie
mieckiej m iasto Olesno.

dnak stale: Non possumus, i dawano 
do zrozum ienia, że na tern stanow isku 
Papież tak długo będzie trw ał, jak dłu
go spraw a terytorialnej niezawisłości, 
czyli posiadania pewnego obszaru, nie 
została po myśli życzeń Papieża z a 
łatwiona.

Z drugiej znowu strony  Papież ro
zumie obecne w arunki i nie chce żą
dać przyw rócenia dawniejszych granic 
państw a kościelnego. Z w ynurzeń 
osób m iarodajnych w nioskow ać mo
żna, że zadowolni Sie choćby najmniej

szym  obszarem  w obrębie Rzymu, jeśli 
tylko będzie to m iniaturowe państw o 
uznane przez rząd jako niezależne. Na 
tej platform ie doszło już podobno do 
porozumienia. Chodzi tylko o uregu
lowanie licznych kw estyj praw nych, 
zw iązanych ze zmianą suwerenności, 
choćby na tak m ałym  obszarze.

Uregulowanie kwestji rzym skiej 
byłoby faktem  olbrzym iego znaczenia 
nietylko dla W łoch, ale dla całego 
św iata. Należy sobie życzvć by stało 
się to jak najprędzej.

Telegramy.
Propozycja rosyjska.

W a r s z a w a .  (PAT). Dnia 30-go 
grudnia 1928 r. rząd  rosyjski zw rócił 
się do rządu polskiego z notą, podpisa
ną przez zastępcę kom isarza ludow e
go dla sp raw  zagr. Litw inow a, w  k tó
rej, powołując się na przystąpienie Pol
ski i Rosji do paktu Kelloga, proponuje 
podpisanie specjalnego protokółu, 
w prow adzającego w  życie P ak t Kel
loga w  stosunkach m iędzy obu pań
stwam i, niezależnie od ratyfikow ania 
Paktu  przez inne państw a.

P rezydent Hfndenburg o Nadrenji.
B e r l i n .  (Tel. wł.) W  Nowy Rok 

złożył korpus dyplomatyczny prezyden
towi Hindenburgowi życzenia. 1 Na prze
mowę nuncjusza Pacelliego odpowiedział 
prez. Hindenburg, który wskazał, że w a
runkiem pokojowego arcydzieła jest ró
wnouprawnienie narodów. Z tem jednak 
w sprzeczności stoi fakt, że dotychczas 
wielka część terenów niemieckich ciągle 
jeszcze nie jest wolna.

Spokój w  Aiganistanie.
L o n d y n .  (Tel. wł.) W edług ostat

nich wiadomości, nadeszłych do tutejsze
go poselstwa afgańskiego, walki w  Af
ganistanie ustały, gdyż powstańcy cofnęli 
się. Toczą się rokowania celem poko
jowego załagodzenia przeciwieństw. W 
stolicy panuje zupełny spokój. Królowi 
z rodziną oraz obcym poselstwom nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo.

Koniec walk w Am eryce.
L o n d y n .  (Tel. wł.) Rząd boliwij

ski podpisał projekt protokółu przedło
żonego przez kongres wszechamerykań- 
ski celem załagodzenia zatargu między 
Bóliwją a Paraguajem.

Ruch narodow y w  Indjach.
L o n d y n .  (Tel. wł.) Z Kalkuty do

noszą, że kongresowi narodowemu, któ
ry zebrał się w sobotę, przedłożono re
zolucję. w której kongres pozostawia 
rządowi angielskiemu 12 miesięcy do 
udzielenia Indiom konstytucji, jaką mają 
inne dominja. Nie ulega wątpliwości, że 
rezolucja ta zostanie uchwalona. R ady
kalny odłam kongresu zastrzegł sobie dą
żenie do uzyskania całkowitej niezawi
słości Indji.

Przygotow ania do w yborów  
w e W łoszech.

R z y m .  (Tel. wł.) Dekret, rozwią
zujący parlament, ukaże się 10 stycznia. 
W końcu miesiąca odbędzie się kongres 
związków faszystowskich, celem usta
lenia kandydatur do parlamentu. W  lu
tym zaś wielka rada faszystowska w y
znaczy z tysiąca kandydatur 400. na któ
rych wolno będzie głosować. W ybory 
odbędą się '30 marca, zaś parlament zwo
łany zostanie na 20 kwietnia.
Echa krw a\yych zajść w  parlamencie 

jugosłowiańskim .
B i a ł o g r ó d .  (Tel. wł.) Sędzia, 

prowadzący śledztwo w sprawie k rw a
wych zajść w parlamencie, jakie miały 
miejsce 20 czerwca, wygotow ał już akt 
oskarżenia. Raczicz oskarżony jest .0 
świadome morderstwo, zaś Jowanowicz 
i Popowicz o współudział.



I  Przegląd polityczny f
Sprawozdanie z działalności rządu.

Zgodnie z powziętą swego czasu 
uchwałą rady ministrów, we w szy
stkich ministerstwach i samodzielnych 
urzędach państwowych jest już na 
ukończeniu praca nad przygotowa
niem sprawozdania z działalności rzą
du za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 
1928 r. W  druku ukaże się ono w dru
giej połowie marca 1929 r., t. j. przed 
końcem bieżącego roku budżetowego.

Będzie to już drugie tego rodzaju 
sprawozdanie, którego celem jest — 
w myśl oświadczenia, złożonego sw e
go czasu przez premjera, prof. Bartla 
— udostępnienie szerszym kołom zna
jomości spraw  publicznych, będących 
przedmiotem pracy aparatu państwo
wego, oraz pogłębienie spraw ozdaw 
czości rządu, koniecznej w  stosunkach 
z izbami ustawodawczemi.
Wstrzymanie rokowań polsko-niemie

ckich o układ drzewny.
Rokowania o polsko - niemiecki 

układ drzewny, które toczą się zupeł
nie niezależnie od rokowań o układ 
handlowy, miały być kontynuowane 
w W arszawie, począwszy od dnia 27 
grudnia. W dniu tym zapowiedziała 
swój przyjazd do W arszaw y delegacja 
rządu niemieckiego, na czele której 
stoi p. Strohm eyer z ministerstwa go
spodarstw a Rzeszy. Delegacja ta, nie 
odwoławszy swojej zapowiedzi, nie 
przybyła w  oznaczonym terminie do 
W arszawy, wskutek czego, pomimo 
powtórnie wyrażonej zgody przez 
stronę polską, rokowania o układ drze
wny nie są prowadzone.

Program wojskowy socjalistów 
niemieckich.

Specjalna komisja dla w ypracow a
nia programu niemieckiej partji socja
listycznej w sprawach wojskowych 
zakończyła swoją pracę uchwaleniem 
wytycznych polityki- wojskowej nie
mieckiej partji socjalistycznej. W yty
czne te zawierają cały szereg radykal
nych żądań, dotyczących: 1) kontroli 
parlamentu nad wszystkiemi umo
wami, zawieranemi przez zarząd woj- 
kowy, 2) nie udzielania żadnych sub- 
wencyj firmom prywatnym, które słu
żą pośrednio czy bezpośrednia spra
wie nielegalnych zbrojeń, 3) w prowa
dzenia ustawowych postanowień, któ- 
reby zabezpieczyły bezstronne rek ru 
towanie ochotników do Reichswehry, 
4) usunięcia przywilejów w ykształce
nia dla korpusu oficerskiego i ustalenia

ustawowego minimum oficerów, któ
rzy powinni pochodzić ze stanu żoł
nierskiego, 5) zapewnienia praw  oby
watelskich żołnierzy, 6) zapewnienia 
praw  żołnierzy za pomocą przyznania 
przedstawicielstwa wybieranego przez 
nich ,7) zdemokratyzowania postępo
wania dyscyplinarnego i praw a kar
nego wojskowego, 8) wprowadzenie 
republikańskich nauczycieli i podręcz
ników przy nauczaniu żołnierzy, 9) za
kazu używania wojsk przy konfliktach 
między kapitałem a pracą.

Partja socjalistyczna stoi na stano
wisku, że Niemcy będą mogły wypeł
nić swą misję podczas akcji rozbroje
niowej tylko wówczas, jeżeli nie będą 
przekraczali narzuconych sobie ogra
niczeń zbrojeniowych i nie będą pró
bowali obchodzenia tych postanowień 
ani ich naruszania, coby dawało -in
nym mocarstwom tylko podstawę 
i pretekst do odrzucenia ogólnych 
umów rozbrojeniowych. Partja  socja
listyczna nie uznaje poza tern, by Niem
cy były obowiązane bez względu na 
całość polityczną i wojskową korzy
stać całkowicie ze wszystkich możli
wości zbrojeniowych, pozostawione im 
przez traktat wersalski. Najskutecz
niejszą obronę republiki niemieckiej 
widzi partja socjalistyczna w , polityce 
zagranicznej, opartej na porozumieniu 
narodów i utrzymaniu pokoju. Wobec 
jednak istnienia groźnej dla pokoju po
lityki państw imperialistycznych i fa
szystowskich, dążącej do użycia Nie
miec jako terenu do przemarszu i do 
wciągnięcia ich do zawikłań, stoi nie
miecka polityka socjalistyczna na s ta 
nowisku. że republika niemiecka dla 
obrony zasady samostanowienia na
rodu niemieckiego o sobie, musi u trzy
mywać siłę zbrojną.

O ile radykalne żądania praktycz
ne co do reorganizacji Reichswehry 
w yw ołały oburzenie prasy prawico
wej, która nazywa je dążeniem do zde
moralizowania armji, o tyle cała prasa 
demokratyczna i lewicowa omawia 
program wojskowy socjalistów z uzna
niem. podnosząc przedewszystkiem 
zdanie, mówiące o konieczności utrzy
mania wojsk.

Fałszerstwa rządu rosyjskiego.
Donosiliśmy przed kilku dniami o 

skandalu, jaki został ujawniony w P a
ryżu z powodu w ykrycia sfałszowa
nych weksli rosyjskich. Historja tych 
weksli, opiewających na poważną su
mę 200 tysięcy funtów szterlingów, 
wystawionych przez przedstawiciel
stwo w  Berlinie, a... protestowanych 
jeszcze W październiku, była skanda
lem, który Sowiety usiłowały za 
wszelką cenę zatuszować.

Chodziło nietyle o osobę, zamie
szanego w  tę aferę, brata dygnitarza 
rosyjskiego, Litwinowa, ile o tajemni
cze manipulacje, które mogłyby wyjść 
na jaw w związku z całą tą podejrzana 
sprawą.

Obecnie bomba wybuchła i to w ła
śnie dzięki nieco spóźnionej praw do
mówności Litwinowa — juniora.

Litwinow przekazał władzom fran
cuskim bardzo obszerny memorjał, w 
którym odsłania całą grę sowieckich 
ajentów Kominternu, t. zw. „handlo
wych przedstawicielstw" zagranicz
nych i — trzeba przyznać, że z „we- 
kslowego“ skandalu uczynił się wielki 
skandal polityczny, którego tak p ra
gnęli uniknąć bolszewicy.

Litwinow — obecnie aresztowany 
w Paryżu — powiada, że do Szwaj
carii uciekł nie przed władzami fran- 
cuskiemi, ale... przed bolszewikami, 
którzy wręcz czyhali na jego życie.

Owe sławetne weksle, rzekomo 
„grzecznościowe14 były stałym sposo
bem zdobywania sum na... agitacje 
komunistyczną, którą kierował W ło
dzimierz Turów, „odpowiedzialny czło
nek III Międzynarodówki44, „inspektor4' 
oddziałów w Paryżu, Berlinie, Lon
dynie, Rzymie i — jak wyraźnie za
znacza raport Litwinowa — w  W ar
szawie.

Z rozkazu Turowa Litwinow-junior 
w ystaw iał owe weksle i całą sumę — 
200 tysięcy funtów — przekazał bez
pośrednio jemu właśnie.

Litwinow twierdzi, że ogromne su
my zostały przekazane komitetom lo
kalnym w  Maroku, Algierze i Tunisie.

Turów był wogóle specjalistą, tak 
zwanych „kolorowych rewolucyj44. 
Zmarł podobno w  tajemniczych oko
licznościach w 1927 roku — aczkol
wiek Litwinow ma pewne wątpliwo
ści, co do autentyczności śmierci Tu
rowa. Sądzi raczej, że zbiegł on z zna- 
cznemi sumami i ukryw a się pod ob- 
cem nazwiskiem. Litwinow wyraża 
nadzieję, że uda mu się odnaleźć ślady 
Turowa. a w tedy „skandal przyjmie 
zastraszające rozm iary44.

Niemniej sensacyjne są rewelacje 
Litwinowa o zjawieniu się rzekomo 
fałszywych czerwońców na giełdzie 
berlińskiej.

Otóż Litwinow twierdzi, że czer- 
wońce były przysłane z Moskwy, 
były najprawdziwsze — nikt wszakże 
nie chciał ich kupić i oto bolszewicy 
sami ogłosili, iż są to podrobione bank
noty. „Czerwońce44 odesłano do Mo
skwy, gdzie wkrótce zn a la z ły  się w 
normalnym obiegu.

Dalej Litwinow-junior twierdzi, że 
cała afera została zainicjowana przez...

Cziczerina, który chcąc zniszczyć jego 
brata, wytoczył świadomie fałszywe 
oskarżenia przeciw niemu.

Litwinow-junior zapowiada, że nie 
zważając na bardzo ciężkie położenie 
w jakie stawia swego brata, wystąp: 
z jeszcze bardziej rewelacyjnymi do
kumentami, a mianowicie ogłosi do
kładny spis wszystkich tajnych ajen
tów Kominternu, działających na te
renie Francji, Anglji i... Polski.

Litwinow oświadcza wreszcie, iż 
jest bardzo zadowolony z aresztowa
nia go..., gdyż przynajmniej znalazł 
bezpieczne schronienie przed czeki- 
stami, którzy od miesiąca polowali na 
niego, chcąc „zlikwidować44 tak nie
bezpiecznego rewelatora.

Prezydent Czechosłowacji odrzuca 
uchwałę parlamentu.

Prezydent republiki M asaryk zw ró
cił parlamentowi uchwaloną przez obie 
izby ustawę, znoszącą zakaz sprzeda
ży alkoholu w przededniu wyborów. 
Prezydent odmowę podpisania ustawy 
motywuje tem, że stosunki od roku 
1919, kiedy ustaw a ta wydana została, 
nie zmieniły się tak, aby sprzedaż al
koholu nie w pływ ała niekorzystnie na 
wynik wyborów. Jest to pierwszy 
wypadek, że prezydent odmawia pod
pisania ustawy, sprzeciwiającej sic 
jego przekonaniom osobistym. Dotych
czas w  dwóch wypadkach doszło dc 
zwrócenia ustaw, prezydent jednak 
dopatrywał się w  nich kolizji z istnie
jącym prawem. W edług konstytucji 
ustawa nie wejdzie w  życie, o ile par
lament ponownie jej nie uchwali.

Centralny Związek 
Akademików G órnoślązaków

zwołuje na czwartek, dnia 3 stycznia 
1929 r. o godzinie 5-tej po południn
w sali magistrackiej m. Katowic

Walne Zebranie
o czem przypomina się wszystkim człon
kom i zaproszonym.

Referat na temat:
„Inteligencja w twórczej 
pracy społecznej4*

raczy wygłosić p. dr. B r o n i s ł a w  
H a g e r  z Tarnowskich Gór.

O godz. 9-ej wieczorem odbędzie 
się na sali Hotelu „Savoy“ ul. Mar- 
jacka nr. 4

uroczystość gwiazdkowa.
ZARZĄD.
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( P O W I E Ś Ć . )

25) —o— (Cią dalszy).

— Łzy gorzkie p łynęły  jej po licach. Rzuciłem się 
do jej nóg, ale mię odepchnęła ze wstrętem, mówiąc: 
„oddal się przeklęty wężu, tygrysie ludzkiej krwi nie
nasycony, i nie pokazuj się nigdy oczom  moim!"

Sumienie, które nigdy nie dało mi spokoju z nową 
siłą zbudziło się w e mnie; w yrzucało mi, żem truci
cielem, zabójcą; bo byłbym  na prawdę otruł młodego 
hrabiego, gdyby Bóg nieusunął z przed moich rąk tru
cizny. Nóż, którego użyłem, podobnież nie posłużył 
do spełnienia mojej zbrodni; i w  tem zrządzenie woli 
Boga. Nie mogę dość dziękować Stw órcy, że osłabił 
moją rękę, gdym chciał zadać śmiertelny cios bie
dnemu dziecku. Gdyby mc ja zbrodnia została doko
naną, to byłbym  zwariow ał albo umarł z rozpaczy. 
Uczułem w ów czas obowiązek, powinność dopomagać 
młodemu hrabiemu do odzyskania dziedzictwa.

D ow iedziaw szy się, że szlachetny rycerz, który 
ocalił małego Fernanda i pobożny pustelnik z góry, 
byli jedną i tą samą osobą, pobiegłem do niego, odda
łem mu twoje listy i zaklinałem, aby użył wszelkich  
sposobów dla zwrócenia ku Fernandowi sprawiedli
wości.

— To właśnie jest moim zamiarem — odpowie
dział ten zacny człow iek — i w  tym  w zględzie m ożesz 
liczyć na mnie; gdy przyjdzie chwila działania, i gdy  
łagodnością'nic nie wym ogę, oskarżę głośno Alonza. 
Tym czasem  zapieczętuję te straszne listy w  jednę ko
pertę, która, oddam przeorowi klasztoru Chartoeux, 
mojemu przyjacielowi, prosząc, aby je zachował w  ar
chiwach klasztornych i bez odpieczętowania nikomu 
oprócz mnie, nie oddawał. Ty także zachowaj milcze
nie i odejdź w  pokoju.

W  ten sposób ulżyw szy memu sumieniu i dow ie
dziaw szy się, że Eleonora przywdziała welon surowej 
reguły Świętej Klary, postanowiłem usunąć się od 
świata i wstąpić do zakonu. Obawiałem się jednak, 
aby się pan nie dowiedział, żem cię zdradził, żem  

■jeszcze przy życiu i abyś nie użył wszelkich sposobów  
zem sty; dla tego to. chcąc uniknąć prześladowania, 
roztrzaskałem moją mandolinę nad brzegiem morza i 
porzuciłem płaszcz i kapelusz, abyś myślał żem się 
utopił.

Potem, udałem się do bardzo odległej prowincji i 
prosiłem, aby mię przyjęto do reguły Św . Franciszka; 
w szakże dopiero po wielu naleganiach, i po długim no
wicjacie, udzielono mi tej łaski. Oddałem się modli
tw ie i rozmyślaniom; w ypełniałem  wiernie polecane 
mi obowiązki. Oddzielony od świata, dowiedziałem  
się jednak przypadkiem, a raczej z woli Boga, że Ber
nardo od dawna umarł, zabierając do grobu tajemnicę 
istnienia Fernanda, który opuścił kraj. Dowiedziałem  
się także, 'iż ty, panie hrabio, zam ieszkałeś ten zamek 
i pędzisz w  nim samotne, ponure życie. W tedy, czu
łem potrzebę mówienia z tobą; prosiłem przełożonego, 
aby mnie w yznaczył do poniesienia ci religijnej po
ciechy w  chorobie. Tym to sposobem po tylu troskach 
i cierpieniach, Bóg pozwolił, abyśm y się zobaczyli."

Pedro mówił dalej:
— Przyszedłem  w ysłuchać cię spowiedzi, i sam 

w yspow iadałem  się przed tobą; wspólnik twój panie, 
nie może tiic uczynić dla ciebie; ja także straciłem na
dzieję; zbrodnia moja w ydała mi się w iększą niż miło
sierdzie Boga. Nareszcie, ośm ieliłem  sę otw orzyć całą  
moją duszę przed czcigodnym  starcem, najpobożniej- 
szym  z ojców naszego klasztoru. On, w ytłum aczył mi 
lepiej nieskończone miłosierdzie naszego Zbawiciela, 
wyjaśnił nieomylną skuteczność szczerego żalu, i zba
wiennych, pocieszających skutków sumiennej spow ie
dzi. D ośw iadczyłem . ich sam, bo odtąd moje serce

otw orzyło się dla nadziei i przestałem aozuaw ać trwo
gi, myśląc o Przedwiecznym . C zy chcesz panie, abym  
ci przysłał tego pobożnego starca?

Alonzo zgodził s,ię na to, starzec przepędził trzy 
dni w  zamku, w yspow iadał hrabiego, który z spokojem 
duszy, odzyskał zdrowie ciała i postanowił szukać 
Fernanda, aby mu zwrócić jego dziedzictwo.

XIV.
Jak tylko Alonzo uczuł się zupełnie zdrowym, udał 

się, mimo podeszłych lat do Czech. Antonio tow arzy
szy ł mu pod tytułem kapelana. Przejeżdżając przez 
W iedeń, postarał się o list od Hrabiego de Gallas do 
Fernanda; w tym liście było tylko zawiadomienie, że 
oddawca jest grandem hiszpańskim, podróżującycin po 
Czechach, który ma zamiar kilka dni zabawić w  zam 
ku. Polecono więc intendentowi, aby przyjął gościa 
z należnemi jego stopniowi honorami. Kiedy po dłu
gich trudach podróży, nierównemi i przykremi droga
mi Czech, pow óz zatrzymał się na wierzchołku bardzo 
wysokiej góry, Alonzo spostrzegł z daleka starożytny  
zamek, hrabiego de Gaiłaś, miejsce pobytu Fernanda.

— Drogi Antonio — rzekł do tow arzysza, - -  __nic 
uwierzysz, jaka boleść ogarnia moje serce, skoro Fer
nando się dowie, żeni nastawa! na jego życie, będzie 
mógł tylko nienawidzić mię i uważać za potwora. _Oh. 
jakże dotkliwem jest dla starca, dla stryja, ukazać się 
w ystępnym  w  oczach młodego synowca!

— Bądź spokojny, panie hrabio! Jestem pewny, 
że Fernando nie w ie, iż zamach zbrodni wym ierzony  
ku niemu, pochodził od ciebie; przypisuje go tylko 
obłędowi lutnisty. Jednakże będziem go w ypytyw ać  
i przekonamy się, jak dalece wtajemniczonym jest 
w  ten wypadek, abyśm y bez potrzeby nie w ydaw ali się 
z tem, coby w ypadało zamilczeć.

— Masz słuszność; prócz tego najlepiej przekona
my się tym sposobem, czy  w istocie ow ym  intenden
tem jest nasz Fernando.
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Czwartek

3
stycznia

Oktawa św. Jana Apost. i Ewang.

Św. Genowefy, dziewicy, 
patronki Francji 

(ur. 422, um. 512 r.)

Św. Florencjusza, biskupa 
męczennika.

S Ł O W .: WŁASTYM1ŁA.

Niech się weselą niebiosa, a niech się 
rozraduje ziem ia. . .  przed obliczem P a 
na; albowiem przyszedł. (Psalm 95 11. 13.)

Z d a n i e :  Gdy usłyszysz co złego o 
bliźnim twoim, broń go. a gdy rzeczyw i
ście jest ci trudno, przynajmniej zwróć 
tok rozmowy.

R o c z n i c e :  1262 napad Litwinów na 
Polskę. — 1601 zwycięstwo Polski nad 
Szwedami pod Kiesią (Wenden). — 1720 
wielki pożar dobra w  Urbanowicach. — 
1730 śmierć hetmana Ludwika Pocieja. — 
1795 deklaracja Austrji i Rosji do zupeł
nego rozbioru Polski. — 1927 Uruchomie
nie polskiej żeglugi morskiej. Zakupione 
we Francji parowce przybyw ają do Gdy
n i  — 1936 podpisanie konwencji wojsko
wej Polski z Małą Ententą.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
Słońce wsch. o godz. 7.43, zach. o godz. 
15.55. — Księżyc wsch. o godz. 0.6, zach. 
o godz. 11.49.

Długość dnia: 8 godz. 12 minut.
Z m i a n y  p o w i e t r z a  p r z e d  1 0 0  

l a t y :  burzliwe i zimne. J u t r o :  wil
gotne, mgliste.

— Pożegnanie konsula polskiego w 
Bytomia. Obecnemu kierownikowi Kon
sulatu Generalnego R. P. w  Bytomiu, 
p. Henrykowi Malhomme, k tóry  udaje się 
na stanowisko pierw szego sekretarza po
selstwa polskiego w Belgradzie, zgoto
wał personel konsulatu w tych dniach 
wieczór pożegnalny, utrzym any w nad
zwyczaj serdecznym nastroju. P. Łe- 
biński przedstawiciel państwa pol
skiego przy Komisji Mieszanej wygłosił 
przemówienie, w  którem scharakteryzo
wał wielkie zalety umysłu i serca p. kon
sula Malhomme, wspomaganego w swej 
pracy przez uroczą i pełną wdzięku m ał
żonkę.

Opuszczenie przez państwo Malhom
me placówki bytomskiej pozostawia 
szczery żal. gdyż, jak słusznie pisał tutej
szy najpoważniejszy dziennik niemiecki, 
p. konsul Malhomme cieszył się wśród tu
tejszego społeczeństwa i władz wielką 
popularnością i sympatią.

— W sprawie podwójnego opodatko- 
wan'a robotników polskich, pracujących 
w Niemczech, a mieszkających w Polsce.
Urząd skarbowy Śląskiego Urzędu W o
jewództwa oznajmia: W  ostatnich cza
sach w pływają do w ładz skarbowych ze 
sfer robotniczych skargi, że robotnicy, 
obywatele polscy, zamieszkali na obsza
rze polskiego Górnego Śląska, a zarobku
jący w  Niemczech, muszą opłacać dwa 
razy podatek dochodowy od swych za
robków, a mianowicie raz w Niemczech, 
gdzie im podatek potrącają służbodawcy 
przy wypłacie zarobków, drugi raz w 
Polsce, gdzie im wymierzają podatek ko
misje szacunkowe.

Poniew aż tego rodzaju skargi pojawi
ły  się także w prasie codziennej, przeto 
śląski Urząd Wojewódzki — wydział 
skarbowy — wyjaśnia co następuje:

W  myśl przepisu art. 3 ustawy o pań
stwowym podatku dochodowym robotni
cy, obywatele polscy, zam. w  Polsce, a 
zarobkujący w  Niemczech, obowiązani są 
w  Polsce opłacać podatek dochodowy od 
ich zarobków w  Niemczech.

O ile robotnik ma podwójne miejsce 
zamieszkania, jedno w  Niemczech, a d ru 
gie w  Polsce, to podlega w Polsce opo
datkowaniu od swych zarobków w Niem
czech, o ile posiada obywatelstwo pol
skie.

W tymczasowej umowie, zawartej w  
roku 1923 między Polską a Niemcami, 
zobowiązał się rząd niemiecki zwolnić od 
opodatkowania w  Niemczech zarobki ro 
botników, obywateli polskich, zamieszka
łych w Polsce, a zarobkujących w Niem
czech.

W obec povyższego nie powinno za
chodzić podwójne opodatkowanie robot
ników, zarobkujących w Niemczech.

O ile służbodawcy niemieccy potrąca
ją robotnikom, obywatelom polskim, za
mieszkałym na obszarze polskiego Gór
nego Śląska podatek dochodowy, to czy
nią to w brew  powołanej umowie.

O każdym wypadku potrącenia podat
ku przez służbodawców niemieckich win
ni robotnicy, obywatele polscy, donieść 
w e własnym interesie władzom skarbo
wym  (właściwemu urzędowi skarbow e
mu podatków i opłat skarbowych lub 
wydziałow i skarbowemu), a tutejsze 
w ładze poczynią odpowiednie kroki ce
lem usunięcia tej niewłaściwości.

WolewMztwo śląskie
* Ustąpienie prezesa sądu apelacyj

nego. Jak się dowiadujemy, prezes są
du apelacynjego w  Katowicach p. Stark 
rozpoczyna się z dniem 1 stycznia br. 
urlop, z którego już nie powróci do 
zawodu sędziowskiego. P . Stark prze
chodzi do adwokatury, obejmując ró
wnocześnie stanowisko syndyka w 
Syndykacie Polskich Hut Żelaznych w 
Katowicach. Funkcje prezesa Sądu 
Apelacyjnego pełnić będzie zastępczo 
wiceprezes tego Sądu p. Konstanty 
Ostrowicz.

* Strejk tramwajarzy trwa. Sytua
cja, w ytw orzona przez strajk tram w a
jowy, nie uległa zasadniczej zmianie. 
Dyrekcja, chcąc przełamać strajk, w y
puściła na niektórych linjach kilka wo
zów, które prowadzili kontrolerzy. Ró
wnież wypuzczono kilka autobusów 
przy pomocy szoferów, którzy w yła
mali się ze strajku. W  poniedziałek 
odbyła się narada przedstawicieli pra
cowników z komisarzem demobiliza- 
cyjnym, który oświadczył, że nie 
przedsięweźmie żadnych kroków po
średniczących, zanim tram wajarze nie 
powrócą do pracy. Celem zajęcia sta
nowiska wobec tego oświadczenia, od
będzie się we środę zebranie strajku
jących. W  wyniku strajku pociągi ob
wodu przemysłowego były i w  Nowy 
Rok, a zwłaszcza na Sylw estra prze
pełnione. a podróż niejednokrotnie po
łączona była z narażeniem życia na 
niebezpieczeństwo.

* Ostrożnie z wekslami niewypełnio
nemu Zdarza się często, że na zabezpie
czenie pretensji w ystawiane są tak zw a
ne weksle in blanco, to  znaczy _ takie, w 
których suma lub data płatności nie jest 
zamieszczona. Niejednokrotnie weksel ta 
ki zostaje przez wierzyciela wypełniony 
i puszczony w obieg i to bez 'wiedzy dłu
żnika. Na skutek skarg, wynikłych z te 
go powodu, sąd najw yższy w W arszaw ie 
wydał orzeczenie, że wierzyciel ma p ra
wo weksel taki samowolnie wypełnić i 
przelać swoje praw a na osobę trzecią. 
Należy zatem być bardzo ostrożnym  przy 
wystawianiu weksli in blanco.

Z Katswśetriego.
Katowice. ( N o w a  l i n i a  a u t o b u 

s o w a .)  Polski Związek Turystyczny w 
Krakowie uruchamia od dziś komunikację 
autobusową luksusowym autobusem m ar
ki „Lancia" na linii Katowice — Jaw orzno 
— Chrzanów — Kraków z wyjazdem  o 
godz. 19 z Katowic i o godz. 8 rano z 
Krakowa. Autobus jest zaopatrzony w 
elektryczne ogrzewanie.

— (W i e c  z o r n i c a  w „ S o k o le " .)  
W  święto Trzech Króli, dnia 6 stycznia, 
urządza okręg II (katowicki) Tow arzy

stw a gimnastycznego „Sokół" w świeżo 
odnowionej sali Pow stańców  wieczornice 
dla członków i gości z następującym pro
gramem: O godz. 18.30 koncert, o godz.
19 w ystępy drużyn sokolich, o  godz. L T0 
przedstawienie teatralne. Odegraną bę
dzie sztuka „Ułani księcia Józefa". Po 
przedstawieniu teatralnem  tańce. OtwaT- 
cie kasy o godz. 18.

—  ( E g z a m i n y  m i s t r z o w s k i e . )  
Pod koniec ubiegłego roku odbyły się pod 
przewodnictwem starosty  dr. Seidlera 
egzaminy mistrzowskie z zawodu piekar
skiego. Egzamin złożyli: Józef GuStoś z 
Szopienic, Feliks Bubata z W ełnowca, 
Józef Sniegocki z Katowic, W ładysław  
Jesionek, syn radcy miejskiego Jesionka 
z Załęża i Leon Sowada z Katowic. — 
W  zawodzie kowalskim złożyli egzamin 
mistrzowski: Jan Bryłka z Lubszy, Aloj
zy Golarz z Lubszy, Paw eł Glęszczyk z 
Starej Kuźni, W incenty Sekuła z Niebo- 
czów, Paw eł Rzeźniczek z Wielkiego Dę- 
bieńska i Karol Schroth z Tarn. Gór. — 
W  zawodzie kołodziejskim złożył egza
min mistrzowski p. Alfons Liebner z Lu
blińca. — W  zawodzie blacharskim p. R y
szard Pudełko z Pszczyny.

— ( Z j a z d  k r a w c ó w . )  W  sali 
T ivoli w  K atow icach  odby ł się w  n ie
dzielę zjazd  k ra w có w  W o jew ó d ztw a  
ś ląsk ieg o , k tó rem u  p rzew o d n iczy ł p re 
zes Jankow iak . W ygłoszono  sze reg  
re fe ra tó w  m. in. na tem at podatkow ej 
siły  p ła tn icze j rzem ieśln ików , o raz  do- 
m o k rąż s tw a  jako  plagi sp o łeczeń stw a  
śląskiego, poczem  uchw alono sze reg  
odpow iednich rezolucyj.

— ( Z a s ą d z o n y  z a  z a b ó j s t w o . )  
Przed III izbą karną w Katowicach od
była się rozpraw a przeciwko 23-Ietnie- 
imi kowalowi Wilhelmowi W róblowi z 
podsądny zastrzelił syna gospodarza 
W iktora Szynkę z Mikołowa. Dnia 1-go 
września W róbel i Szynka spotkali się na 
szosie. Szynka rozpoczął kłótnię bez 
przyczyny, nie zważając, że w  pobliżu 
znajdują się ludzie. Gdy Szynka rzucił 
się na W róbla z kijem w ręku, napadnięty 
usiłował ratow ać się ucieczką w kierunku 
domu swoich rodziców. Aby swego prze
śladowcę zatrw ożyć, W róbel wyszedł 
w reszcie z domu z fuzją w ręku. Lecz 
Szynka nie uląkł się, tylko rzucił się zno
wu na Wróbla. W  tym  momencie W ró
bel strzelił do Szynki. Kula utkwiła w 
brzuchu. S trzał był śmiertelny. Na roz
prawie sądowej podsądny oświadczył, 
że bronił tylko własnego życia. Sąd 
skazał W róbla na 6 miesięcy więzienia. 
Cztery miesiące aresztu śledczego poli
czono.

Mysłowice. ( K o n f e r e n c j a  p r a 
s o w a ) .  Pod koniec minionego tygo
dnia w magistracie w  Mysłowicach od
była się konferencja prasow a. Bur
mistrz dr. Karczewski poinformował 
przedstawicieli praisy o najbliższych za
mierzeniach zarządu miasta. Miedzy in- 
nemi celem zaspokojenia dotkliwego 
braku mieszkań m agistrat zamierza w 
najbliższym czasie przystąpić do budo
w y domów mieszkalnych o 600 mieszka
niach, kosztem około 6 milj. zł. Dalej 
projektowana jest budowa gmachów 
szkół powszechnych, uporządkowania 
bruków, instalacji elektrycznej, kanaliza
cji oraz uregulowania Czarnej Przem - 
szy, zanieczyszczonej przez odpadki oko- 
licnych zakładów przemysłowych. Poza 
tern miejscowy komitet Przysposobienia 
W ojskowego i W ychowania Fizycznego 
zamierza wybudować stadion sportowy 
na terenie 35 morgów kosztem 250.000 zł. 
— Z pewnością takie konferencje praso
we są pożądane, jeśli się zważy, że re
dakcje przez to zostają dokładnie poin
formowane przez magistraty. Na kon
ferencje prasowe — zdaniem naszem — 
należy jednakże zapraszać wszystkie re
dakcje pism codziennych, wychodzących 
w Katowicach w interesie samego za
rządu miasta.

Roździeń w Katowickiem. ( M a s k i  
p r z e c i w g a z o w e ) .  W  zakładzie 
elektrolitycznym otrzym ali robotnicy 
maski przeciwgazowe. Niestety, oddy

chanie pod maską, jak się ukazuje, jest 
utrudnione.

— (W  y d z i e r ż a w i e n i e  c e n 
t r a l n e j  t a r g o w i c y . )  Rada miejska 
w M ysłowicach na ostatniem swojem po
siedzeniu uchwaliła wydzierżawić nowo- 
wybudowaną centralną targowicę Spółce 
Handlowej, do której miasto przystępuje 
w  jednej trzeciej udziału, reszte zaś przej
mują dwu konsorcja kupców i handlarzy 
bydła i nierogacizny. Kontrakt dzierża
w y zaw arto  na lat 15, za czynsz roczny 
300.000 złotych.

Mała Dąbrówka w Katowickiem. 
S p r a w y  k o m u n a l n e . )  Unierucho
mienie kopalni „Jerzy" nie miało ujemne
go wpływu dla kasy gminnej w ostatnim 
roku rachunkowym 1928/29, gdyż poda
tek gminny za ten rok kopalnia musi za
płacić. W  tutejszej gminie rozwija się 
inny przem ysł, mianowicie fabrykacja 
kwasu siarczanego. Gmina ma odzyskać 
now y budynek policyjny. Niestety do dziś 
nie uchwalono odpowiedniego terenu. 
Gospodarze nie chcą odsprzedać swoich 
budowi.sk. Co z tego wyniknie, tym cza
sem nie wiadomo. Podobno take inni 
przedsiębiorcy zamierzają postawić bu
dynki fabryczne na terenie gminy.

Siemianowice w Katowickiem. ( N o 
w y  k o ś c i ó ł  ś w.  A n t o n i e g o . )  T ym 
czasow y kościół św. Antoniego będzie 
tak rozbudowany, że w ew nątrz i ze
w nątrz będzie miał wygląd pięknego ko
ścioła. P race rozpoczną się na wiosnę i 
jest nadzieja, że następna uroczystość 
Bożego Narodzenia odprawi się już w 
nowej świątyni. Bieżący rok będzie dla 
parafji pełen trudów i trosk. Lecz za
rząd kościelny ma przekonanie, że święty 
Antoni nie zapomni o swej parafji, że 
wzruszy serca swych czcicieli i że za je
go pomocą wpłyną hojnie ofiary do fun
duszu budowy. Małemi ofiarami zarząd 
też nie wzgardzą. Za ofiarodawców od
prawia się w  każdy pierw szy wtorek 
miesiąca Msza św. do św. Antoniego.

— (W  s p r a w i e  o g r ó d k ó w  s z r e -  
b e r o w s k i c h . )  Swego czasu frakcja 
niemiecka zgłosiła wniosek o urządzenie 
ogródków szreberowskich. Wniosek miał 
powodzenie i gmina Siemianowice posta
nowiła urządzić 288 ogródków szrebe- 
rowskich przy ulicy, prowadzącej do 
Pszczelnika. Na ten cel gmina zamierza
ła wydzierżaw ić od Zjednoczonych Hut 
Królewskiej i Laury 72 tysięcy metrów 
kw adratow ych, lecz pod tym w arun
kiem. jeżeli wpłynie do 1 stycznia dosta
teczna ilość zgłoszeń. Mieszkańcy Sie
mianowic nie okazali jednak wielkiego 
zainteresowania, skutkiem czego zgłosze
nia nadchodziły skąpo. Niechęć do dzier
żaw y ogródków tłumaczyć należy zbyt 
wygórowanemi cenami. Dzierżawcom 
gmina liczy za 1 m etr kw adratow y 15 i 
pół grosza, co uczyni dla ogródka (230 
m etrów kw.) 35.65 złotych na rok. Jest 
to sama dzierżawa. A gdzież roboty ’  

inne w ydatki? Jeśli gmina nie zniża opła
ty, to  nie znajdzie dzierżatwców.

Kochłowice w Katowickiem. Ś m i e r 
t e i n y  w y p a d e k . )  Właściciel domu 
Paw eł Mrowieć chciał odwiedzić swoja 
córkę, która mieszka na strychu. Na 
schodach potknął się tak nieszczęśliwie 
że niebawem zmarł.

7, Kr*!. Huto.
Król. Huta. ( B u d o w a  m i e s z k a ń . '  

Na posiedzeniu zarządu Zakładu Ubezpie 
czeń Społecznych w Król. Hucie miedzi 
innemi uchwalono rozpocząć budowę dom- 
ków dla urzędników Zakładu Ubezpieczef 
Społecznych. Projekt przewiduje 1( 
mieszkań po 3 pokoje z kuchnią oraz f 
mieszkań po 4 pokoje z kuchnią. Kosztj 
budowy kolonii urzędniczej mają wyno
sić 200 tysięcy złotych.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e l  
p o d c z a s  p r a c y . )  Zatrudniony w 
hucie robotnik Fr. Morcinek zosta* 
okaleczony podczas pracy. Okaleczo
nego odwieziono do lecznicy Spólk 
Brackiej.



Z Swięt©c!iłowfck!efo.
Świętochłowice. ( Z a b ó j s t w o . )  W

Sypialni robotniczej przy ulicy Szosowej 
popełniono zbrodnię. Pomiędzy kilku ro
botnikami w yw iązała się sprzeczka z po
wodu zniknięcia kłódki. Spór skończył 
się bijatyką. Jeden z pobitych postano
wił zemścić się, a ponieważ nie czuł się 
dosyć silnym, sprowadził kilku kolegów 
i namówił ich do rozpoczęcia bójki. Nie 
trw ało długo, a w sypialni w yw iązała się 
nowa bijatyka. Nagle rozległ się okropny 
krzyk z gardła niejakiego Patalasa. Pod
czas bójki rozpruto mu brzuch nożem. P a 
talas zm arł w  lecznicy, nie odzyskaw szy 
przytomności. Pogotowie ratunkowe od
wiozło do lecznicy także robotnika Ku- 
lagę, który został również dotkliwie oka
leczony. Policja w szczęła energiczne do
chodzenia. Aresztowano kilku robotni
ków.

N ow e Hajduki w  Ś w ię to ch ło w i- 
cklem . ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a 
d e k .)  S iedm ioletn ia  C ecy lja  P o jd a  po
tk n ę ła  się na schodach , p rzy czem  do
zn a ła  ciężkich  okaleczeń .

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. (Z ż y c i a  h a r c e r z y . )  

W tych dniach odbyła się odpraw a dru
żynowych. P o  załatwieniu bieżących 
spraw  ustalono zarząd hufca. W ynik w y 
borów jest następujący: Cz. Kornak kom. 
hufca, W róbel zastępca, M yszor sekre
tarz, Gabryel skarbnik. — P rzyjęto  wnio
sek dotyczący założenia chóru. Ćwicze
nia odbywać się będą po Nowym Roku. 
Odprawę zakończono herbatką. Pod ko
niec odpraw y harcerze podzielili się opłat
kiem.

— ( Z a b a w a  m ł o d y c h  k u p c ó w . )  
W  sobotę, dnia 5 stycznia o godz. 8 w ie
czorem odbędzie się doroczna zabaw a zi
mowa Tow arzystw a Młodych Kupców na 
sali hotelu Pszczyńskiego. Tegoroczna 
wieczornica będzie urządzona jako „w e
sele wiejskie**, przeto w stęp na salę do
zwolony tylko w  strojach śląskich oraz 
zaproszonym gościom.

Jankow ice w  P szczy ń sk iem . ( S k u 
t k i  b ó j k i  n a  z a b a w i e  w e s e l 
n e j . )  P o d  koniec ubieg łego  roku  w y 
w iąza ła  się b ija ty k a  w  k arczm ie  B ran 
dysa. B y ła  to  bó jka m łodzieńców  z 
Jan k o w ie  z m łodzieżą  ze S ta re j W si. 
A w an tu rn icy  bili się w zajem nie  kijami 
■ k rzesłam i. Jan  C zopka ze  S ta re j W si 
zo sta ł pob ity  do u tra ty  p rzy tom ności. 
Na drugi dzień zm arł. W sk u tek  tego  
pociągnięto  do odpow iedzia lności s ą 
dow ej k ilku z ty ch  aw an tu rn ik ó w  
i sąd  k a rn y  w  K atow icach  sk aza ł b y ł 
już g łó w n y ch  sp ra w có w  M ichała P ió r-  
kę i Jó zefa  S zm ejducha, k ażdego  na 
d w a  la ta  w ięz ien ia . P ió rk o  w y ro k  ten 
p rzy ją ł, n a to m iast S zm ejduch  po w n ie 
sionej rew iz ji w y ro k u , k tó rą  S ąd  N aj
w y ższy  w  W a rsza w ie  za tw ie rd z ił, 
uprosił w zn o w ien ie  p ostępow an ia  
p rzec iw k o  sobie, w sk u tek  czego  sąd  
k a rn y  w  K atow icach  w  dniu 29 g ru 
dnia b r. ponow nie p rzep ro w ad z ił sp ra 
w ę. O sk a rżo n y  sp ro w ad z ił też  no- 
vvych św iad k ó w  dow o d o w y ch , k tó rzy  
zaprzecza li w  zeznan iach  sw y ch  n a
w et te  okoliczności, do k tó ry ch  sam  
o sk a rżo n y  się p rzy zn a ł. P raw d o p o - 
dobnfe św iad k o w ie  ci o d pow iadać b ę
dą za  fa łsz y w ą  p rzy s ięg ę . S ąd  jed n ak 
że nic dat w ia ry  św iadkom  o d w o d o 
w y m  i. op iera jąc  się na  zeznan iach  
św iad k ó w  b ezstro n n y ch , uznał o sk a r
żonego w in n y m  udzia łu  w  bójce i sk a 
za ł go na jeden  ro k  w ięz ien ia  z poli
czeniem  a re sz tu  śledczego . Na m ocy 
am nestji sąd  d a ro w a ł m u 6 m iesięcy.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( E g z a m i n y  m i s t r z o w 

s k i e . )  Dnia 28 grudnia ubiegłego roku 
składali przed przewodniczącym  Izby 
rzemieślniczej, p. posłem Sobotą egzami
ny mistrzowskie z zawodu szewskiego: 
W incenty Szym ura z Świerklan, Jan Szy- 
puła i W incenty Rduch z Marklowir, Au
gustyn Sobik z kopalni Emy, Wilhelm 
W eisman z Rybnika i Piotr Polk z Bogu
szowie.

Przegędza w Rybnickiem. ( P r z e d 
s t a w i e n i e  t e a t r a l n e . )  W sali pana 
Szydły odbyła się wspólną uroczystość i 
gwiazdkowa parafii leszczyńskiej stara- | 
niem ks. Pojdy i kierow nika szkoły pana I 
Stalmacha. Odegrano sztukę pod tytułem  ]

Giełda pieniężna i zbożowa, r
W Katowicach płacono w dniu 31 grudnia ! 

1928 r. za 100 złotych 46.98 m arek niem ico 
kich, za 100 marek niemieckich 212 35 zło
tych. Za 100 franków szwajcarskich 171.30 
złotych, za 1 dolar 8.91 złotych.

Warszawska giełda zbożowa
w dniu 31 grudnia 1928 r.

Żyto 33.50—36.00, pszenica 45,50—46.00,
jęczmień na przemiał 32.00—33.00, lęczmień 
brow arow y 35.00—35.50, owies 33.50—34.25,
osucie żytnie 25.00—25.50, osucie pszeniczne 
26.00—27.00.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 31 grudnia 1928 r.

Żyto 34.25—34.75, pszenica 41.50—42.50,
jęczmień na przemiał 32.00—33.00, jęczmień 
brow arow y 34.00—36.00, owies 30.75—31.75,
mąka żytnia 48.25, mąka pszeniczna 59.50,

,  groch — W iktoria 65 00—70.00, w yka 39.00 
do 41.00, peluszka 37.00—39.00. Tendencja 
słaba.

„Córki Syjonu**. Amatorzy nowoutworzo
nego kółka teatralnego wywiązali się zna
komicie z powierzonych im ról. Uczest
nicy wieczornicy teatralnej wrócili zado
woleni do domu.

Bujaków w Rybnickiem. (O b o i s k o  
s p o r t o w e . )  Gmina Bujaków nie posia
da boiska sportowego. Swego czasu za
rząd gminy zwrócił się do zarządu Spółki 
Goduli o wydzierżawienie parceli celem 
urządzenia boiska sportowego. Na ostat- 
niem zebraniu koła Z. O. K. Z. podano do 
wiadomości, że zarząd dóbr przysłał od
mowną odpowiedź. Na zebraniu tern 
uchwalono rezolucję w sprawie parcelacji 
dóbr Spółki Goduli. Uchwała zostanie 
przesłana odnośnym władzom. W  rezo- 5 
lucji podano, że zarząd dóbr odnosi się 
wrogo wobec polskości.

Żytna w Rybnickiem. ( G w i a z d k a  
w s z k o l e  l u d o w e j . )  W  poprzednią 
niedzielę odbyła się wieczornica gwiazd
kowa dzieci szkolnych. Kierownik szkoły 
p. Mencel przyw itał gości, przeczytał 
program, poczem wygłosił okolicznościo
we przemówienie. W  przemówieniu tern 
kierownik szkoły ubolewał, że pomiędzy 
gośćmi jest mało osób starszych. P ro 
gram uroczystości gwiazdkowej był bar
dzo urozmaicony. Najpierw starsze dzieci 
odśpiewały kilka kolęd, poczem rozdano 
podarunki. Każde dziecko otrzym ało po
darek, najbiedniejsze także koszulki, far
tuszki, szaliki itp. Następnie dzieci ode
grały  „Jasełka** ku ogólnemu zadowole
niu uczestników. Kierownikowi szkoły i 
wszystkim tym, którzy przyczynili się do 
upiększenia dorocznej uroczystości gwiazd 
kowej, wdzięczni rodzice składają ser
deczne podziękowanie.

Z  Tarnogńrskiego.
T arn o  w sk ie  G óry- ( K o n t r o l a  

k a r t  u b e z p i e c z e n i o w y c h . )  W  
ty ch  dniach odbędzie się k o n tro la  k a r t  
ubezp ieczen iow ych , p rz ep ro w a d zan a  
p rzez  tu te jszą  p lacó w k ę Z akładu  U bez
p ieczeń  P ań s tw o w y ch .

S trz y b n ic a w T a rn o g ó rsk ie m . ( N i e 
s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  p o d 
c z a s  p r a c y . )  Z atru d n io n y  w  hucie 
o łow iu  i s re b ra  ro bo tn ik  Józef G una 
z O patow ie  zo sta ł p rzy g n ieco n y  w ó z 
kiem , p rzy czem  doznał ciężk ich  o k ale
czeń. P o g o to w ie  ra tu n k o w e  odw iozło  
G unę do lecznicy . Nie w iadom o, czy  
w y zd ro w ie je .

Z  Istbllnieelciego.
Lubliniec. ( P o w r ó t  p o l s k i c h  

r o b o t n i k ó w  r o l n y c h . )  W  ub ie
g łym  tygodniu  p o w ró t po lsk ich  ro b o 
tn ik ó w  ro lnych  z N iem iec by ł na  ukoń
czeniu. Do końca m iesiąca  g ru d n ia  z a 
n o tow ano  28 ty s ię c y  364 m ężczyzn  
i kobiet. W ielu  w y ch o d źcó w  w ra c a ło  
z dziećm i.

P iasek  w  Lublin ieckiem . ( S p r a w y  
s z k o l n e . )  P isz ą  nam : O b y w a te le  tu 
tejszej gm iny  p rzesła li do W y d z ia łu  
O św iecen ia  P ub licznego  w  K ato w i
cach  podanie o p rzen iesien ie  z gm iny 
piasek  n au czy cie la  p. D anka. Z arzu 
tów  p rzec iw  n auczycie low i p. D. — 
podanych  w  korespondencji, nie um ie
szczam y , gdyż je s te śm y  p rzekonan i, 
i odnośne w ład ze  p rz ep ro w a d zą  do 
chodzenie, poczem  ząrząd g ą , cp po- , 
trzeb a .

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( Z n i e s i e n i e  p o d w ó j 

n e j  k o n t r o l i  p a s z p o r t o w e j . )  Na 
’skutek starań turystycznych związków, 
zniesiona zostanie na granicy czesko-pol- 
skiej podwójna kontrola paszportów, któ
ra obecnie odbywa się w  Piotrowicach i 
Dziedzicach. Kontrola ta  przeprowadzo
ną będzie odtąd na jednej z wymienionych 
stacyj.

B ielsko. (C  i e k a  w  y  p r o c e s . )  
W  kw ietn iu  zesz łeg o  ro k u  odby ło  się 
zeb ran ie  Z w iązku  n iep ro to k o ło w an y ch  
kupców  w  B ielsku. M iędzy  innem i 
zn a jd o w ał się na  p o rząd k u  dziennym  
punk t odnośnie u sta len ia  jednostkow ej 
cen y  piw a, k tó reg o  cenę w ó w czas  
podniósł m ie jsco w y  b ro w a r. W  tr a k 
cie o b rad  m iał p rzew o d n iczący  kupiec 
Jak ó b o w icz  w y ra z ić  się : „g d y  chcę 
w y p ić  szk lankę p iw a  dobrego , piję 
okocim skie lub żyw ieck ie , a  nie m ało- 
w a rto śc io w y  w y ró b  b ro w a ru  B ielsko- 
Bialskiego**. O rzeczen ie  to  p o w tó rzo n e  
zo sta ło  za rząd o w i b ro w aru , k tó ry  
p rzew o d n icząceg o  p rzed  k ra tk i sąd o 
w e  cy to w a ł. W  trak c ie  ro z p ra w y  s ta 
rano  się sp ra w ę  za ła tw ić  w  d rodze po 
lubow nej, żąd a jąc  od okarżonego  pod
pisan ia kom unikatu . P a n  Jakóbow icz 
m im o tego , że św iad k o w ie  po tw ierdz ili 
tre ść  o św iad czen ia  co do jakości b iel- 

] kiego piw a, zap rzecza jąc , b y  tak ie  
! zdan ie  w y g ło sił, podpisan ia dek laracji 

odm ów ił. M imo, że m ery to ry czn ie  
stw ierd zo n o , że p rzez  u jem ną k ry ty k ę  
b ro w a r szk o d y  ponosić m oże i b e z 
w zględnej n ieustęp liw ości p. Jakóbo- 
w icza, sąd  w y d a ł w y ro k  uw aln ia jący .

Slask Opolski.
B ytom . (W  ł a m y w a c z e  w 

w i ę z i e n i u  s ą d o w e m ) .  F o d  k nieć 
ubieg łego  ty g o d n ia  w łam ali się z ło 
dzieje do budynku  sądow ego . W ła 
m y w a cze  m usieli znać dobrze  po łoże
nie ub ik acy j w ięz iennych . S k radz iono  
w ażn e  a k ta  i k ilk ase t m arek  gotów ki. 
S p ra w c y  w y w a rli sw ó j gn iew  na „suk- 
m an ie“ n ad p ro k u ra to ra . Z u rzęd o w e
go odzien ia znaleziono ty lko  s trzęp y . 
S p raw c ó w  d o ty ch czas nie w yśledzono .

Opole ( U r z ę d n i k  p o c z t o w y  
s k a z a n y  n a  d w a  l a t a  w i ę z i e 
n i a . )  P rz e d  tu te jszy m  sądem  odpo
w iad a ł pew ien  k o n duk to r pocz tow y , 
k tó ry  sp rz en iew ie rzy ł zn aczn ą  ilość 
p rz ek az ó w  p o cz to w y ch  i lis tów  pole
conych . O sk arżo n y  nie p rz y zn a ł się 
do w iny , lecz posądził k ie ro w n ik a  
ag e n tu ry  pocz tow ej. P o d czas  p rz e s łu 
chan ia  k ie ro w n ik a  ag e n tu ry  zd a rzy ł 
się trag ic zn y  w y p ad ek . P rze s łu c h i
w a n y  zo s ta ł tk n ię ty  para liżem  i zm arł. 
S ąd  sk aza ł k o n d u k to ra  pocz tow ego  na 
d w a  la ta  ciężk iego  w ięzien ia . Z asą
dzonego a re sz to w a n o  na sali ro zp raw .

Z calei Polski.
Sosnowiec. (Za r o b k i w  g ó r n i c -  

t w i e.) Zgodnie z danemi głównego urzę
du statystycznego płace zasadnicze za 
8-mio godzinny dzień pracy w złotych 
wynosi w  kopalniach węgla Zagłębia Dą
browskiego i Krakowskiego: górnicy pod 
ziemią 8.58, powyżej 24 lat pod ziemią od 
4.95 do 5.28, młodociani po dziemią od 
2.97 do 3.30, rzemieślnicy wykwalifikowa
ni na powierzchni 6.60, wreszcie kobiety 
na powierzchni od 2.31 do 2.97. Płace w 
Zagłębiu Górnośląskim: rębacze pod zie
mią — 10.06, wozacy pod ziemią od 3.60 
do 6.87, młodociani pod ziemią 2.12, ro
botnicy wykwalifikowani na powierzchn* 
8.40, wreszcie kobiety na powierzchni 
2.08 do 4.08.

Będzin. ( O k r o p n y  w y p a d e k . )  Na 
kopalni tow arzystw a „Czeladź** w ydarzył 
się tragiczny wypadek. Mianowicie w 
czasie wtaczania wagonów przed sor
townię robotnik Zarębski dostał się pod 
koła wagonu, które odcięły mu zupełnie 
lewą nogę, a praw ą zdruzgotały. Nie
szczęśliwy zm arł w  drodze do szpitala. 
Osierocił żonę i czterodniowe dziecko.

Zawiercie. ( N i e s z c z ę ś c i e  na
p r z e j e ź d z i ć  k o l e j o w y m . )  W  tych 
dniach budnik przy przejeździe kolejo
wym  w mieście nie zauw ażyw szy z po
wodu gęstej mgły zbliżającego się pocią
gu, nie zamknął zapory. Nagle mi tor 
w jechała bryczka wioząca lekarza dr. 
Gawlika z Siewierza i pusty wóz węglo

wy. W  tej chwili nadjechał pociąg, który 
z całym impetem uderzył w  oba pojazdy. 
Furman dr. Gawlika został ciężko ranny 
i w alczy ze śmiercią. Oba konie maj; 
złamane nogi. Natomiast dr. Gawlil 
w yszedł bez szwanku. Również wóźnics 
drugiego pojazdu ocalał, gdyż przestra
szone konie poniosły, ściągając z kozła 
trzym ającego się kurczowo lejc woźnicę.

Gniezno. ( N a p a d  n a  p r o b o 
s tw o .)  Pod koniec minionego tygodnia 
w  nocy zamaskowani bandyci napadli na 
probostwo w  Gnieźnie. Bandyci stero- 
ryzowali proboszcza ks. Napierałę, zw ią
zali mu ręce, zakneblowali usta, poczem 
przystąpili do poszukiwania pieniędzy, 
których znaleźli tylko 160 złotych, po
czem udali się do pokoju siostry probo
szcza, którą steroryzowali i mocno po
turbowali. Bandytów spłoszyła służąca 
Po uwolnieniu się z więzów ksiądz za
alarm ował policję, która w drożyła na
tychm iastowe śledztwo. Poszlaki w y
kazują, iż byli to zawodowi włamywacze.

1 daSssych stron.
Berlin. ( S a m o b ó j s t w a  m ł o 

d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j ) .  Podczas 
świąt w ydarzyły  się w Niemczech trzy 
samobójstwa, popełnione przez dzieci. W 
jednem z miast prowincjonalnych otruł 
się uczeń z powodu nieotrzymania matu
ry. W  Berlinie rzuciła się do w ody 15- 
letuia uczennica. W  wigilię powiesił się 
na pasku 13-letni uczeń 3 klasy, Schultze.

Moskwa. ( W a l k a  z k o ś c i o ł e m . )  
Sowiet miejski w Tulę nakazał zburzenie 
ostatnich 8 cerkwi, znajdujących się w 
mieście. Poza tern Sowiet powziął uchw a
łę, zakazującą cerkwiom, znajdującym się 
na przedmieściach w Czułkowie i Zareczjl 
bicia w dzwony. Zakaz ten motywowa- 
ny jest tern, iż bicie w  dzwony przeszka
dza w pracy  urzędnikom i robotnikom so
wieckim.

Sebastopol. ( S k u t k i  w s t r z ą s u  z i e 
m i.) W  czasie gwałtow nych wstrząsów  
ziemi, które nastąpiły poza wczoraj, osu
nął się w  morze szczyt górski tworzący 
tak zw. Ayski Półw ysep. W  czasie ka
tastrofy dwie łodzie rybackie zostały za
sypane. Obsada ich prawdopodobnie 
zginęła całkowicie.

D ziałalność funduszu bezrobocia.
W  dniu 29 bm. odby ło  się p o sied ze

nie Z arząd u  g łów nego  funduszu b ez 
robocia.

P rzy ję to  do w iadom ości, iż sp ra w a  
b u d o w y  w łasn y c h  g m achów  dla biur 
F unduszu  B ezrobocia, p ań s tw o w y ch  
u rzęd ó w  p o śred n ic tw a  p ra cy , giełd 
p ra c y  o raz  inspekcji p ra c y  zo s ta ła  już 
pom yśln ie ro zw iązan a  w  Poznan iu , 
S tan is ław o w ie  i T oruniu . W  K rakow ie 
gm ach jes t podciąg n ię ty  pod dach. 
p rzy czem  dodano do p ie rw o tn eg o  p ro 
jek tu  trzec ie  p ię tro  na pom ieszczenie 
b iur S ądu  P ra c y . W  W ilnie ro zp o 
częto  s ta ra n ia  w  celu o trzy m an ia  o d 
pow iedniego  p lacu  pod budow ę w ła 
snego  gm achu.

N a w n io sek  kom isji o rgan izacy jne j 
z a rząd u  G łów nego  Funduszu  B ez ro 
bocia, postanow iono  w y stąp ić  do m ini
s tra  p ra c y  i opieki spo łecznej o p r z e 
d łużenie na  m iesiąc s ty czeń  1929 roku 
p ań stw o w ej akcji pom ocy doraźnej 
o raz  o k resu  zasiłk o w eg o  (z akcji u s ta 
w ow ej) do 17 tygodn i d la b ez ro b o 
tn y ch  rob o tn ik ó w  w  sze reg u  m iejsco
w ości, w  k tó ry ch  daje się szczególnie 
silniej o d czu w ać b ra k  p racy . N astępnie 
uchw alono  p rz ek az ać  czynności fun
duszu  bezrobocia  sam o rząd o m  m iej
skim  i w iejsk im , jako  insty tuc jom  za 
s tępczym , w  n iek tó ry ch  m iejscow o
ściach, w  k tó ry ch  czynności te  d o ty ch 
czas b y ły  w y k o n y w a n e  nie p rzez  s a 
m orządy .

W reszc ie  n a  w n iosek  Komisji regu- 
lam inow o-budżetow ej za rząd u  gł. F . B 
za tw ie rd zo n o  p re lim inarz  budżetow y 
funduszu bezrobocia  na m iesiąc s ty 
czeń 1929 r. w  ogólnej sum ie z ło ty c l 
5.189.640 z n ad w y żk ą  w p ły w ó w  zło 
ty ch  857.212. N a św iadczen ia  dla b ez
ro b o tn y ch  ro b o tn ik ó w  z ty tu łu  akcji 
u s taw o w e j p re lim inarz  p rzew idu je  z ło 
ty ch  3.054.500, na zapom ogi zaś z ty 
tu łu  p ań stw o w e j akcji pom ocy  d o ra i 
nej zł 520.800, dla b ezro b o tn y ch  robo
tn ików  i zł 140.000 d la bezrobotnych  
p raco w n ik ó w  u m ysłow ych-



I Nowy konsul polski w Bytomiu.

Konrad Duden
staw ny  i uczony lingw ista, badacz i re 
form ator ortografii języka niem ieckie
go. Duden urodził się 3 stycznia 1829. 
Ód roku 1876 do 1905 był Duden dy
rektorem  gimnazjalnym w  Hersfeldzie, 
zm arł 1 sierpnia 1911. Duden opraco
wał i-.wydał ortograficzny słow nik ję
zyka niemieckiego, k tó ry  stał się mia
rodajnym  podręcznikiem  ortograficz
nej, popraw nej pisowni niemieckiej.

1 całego świata.
„Kuba rozpruw acz* w Berlinie.
Od pew nego czasu niepokoi po

szczególne dzielnice Berlina jakiś zw y- 
rodnialec w  rodzaju „Kuby ro zp ru w a
cza". D egenerat ten napada niespo
dzianie na ulicy młode kobiety i dzie
w częta i osirem  narzędziem  zadaje im 
bardzo cieżkie rany. Zbrodni sw ej do
konuje zw yrodnialec błyskaw icznie, 
tak. iż zaw sze udaje mu się na czas 
zbiec przed  pościgiem policji. W obec 
tego jednak, że w  ostatnich czasach 
ataki te pow tarzają  się coraz częściej, 
w ładze policyjne Berlina w szczęły  
śledztw o w  bardzo energicznej formie. 
Zbrodniarz jednak kpi sobie z policji 
i ostatnio na jednem  z przedm ieść z ra 
nił pew na 17-letnia uczenicę tak  silnie, 
że w  stanie nieprzytom ności przew ie
ziona ona m usiała być do szpitala.

Manja rozw odow a na W ęgrzech.
Na W ęgrzech rozpow szechniła się 

w ostatnich latach w  niezw ykle silny 
sposób manja rozw odow a. M ałżeń
stw a. k tóre zaw arte  zostały przed nie
daw nym  czasem. rozchodzą się w  kil
ka m iesięcy po ślubie bez jakichśkol- 
w iek pow ażniejszych powodów . Jak 

.zastraszającym  sta ł się ten objaw, 
św iadczy najlepiej fakt, iż w  sam ym  
tylko Budapeszcie udzielono w  . ciągu 
ostatnich 6 m iesiący 2335 rozw odów . 
W ładze w ęgierskie zastanaw iają się 
obecnie nad powzięciem  odpowiednich 
zarządzeń celem zw alczania tego
„zniechęcenia  ^„ł/r-ńsk iego" .

iu rczy ia ii oęuą m usiały nosić 
kapelusze.

P ism a tureckie donoszą, że jeszcze 
orzed upływ em  bieżącego roku uka
zać m a się. zarządzenie rządu, k tóre 
zmusi Turczynki, zajęte w  instytucjach 
rządow ych i p ryw atnych  do noszenia 
w  miejsce dotychczasow ych chustek, 
kapeluszy. Rządow i tureckiem u chodzi 
bowiem o to, ażeby zw yczaje europej
skie zaszczepić- rów nież i w śród  ko
biet tureckich i w yplenić zupełnie s ta 
rą  tradycję, nakazującą Turczynce za 
kryw anie tw arzy  welonem, lub chu
stką. Tak zatem  rząd  turecki w pro
wadzać zaczyna m odernizację w  każ
dym niemal kiertmku.

Muzeum iiłmowe w T o s  Angelos.
W  znanem mieście filmowem S ta 

nów Zjednoczonych Los Angelos o t
w arte  zostało w  ostatnich dniach spe
cjalne muzeum, k tóre przeznaczone zo
stało dla zabytków  filmowych. W  m u
zeum tern oglądać można rozw ój filmu 
od 1st początkow ych aż do chwili obe
cnej, przyczem  ze szczególną pieczo- 
fowitością zebrane zostały zw łaszcza 
te okazy, k tó re  odnoszą się do p ierw 
szych P f ó b  filmowych. Nowem m u
zeum opiekuję sie uniw ersytet am ery 
kański w San Francisco, k tóry też 
obok muzeum o tw orzył specjalną 
s.zkołę dja teoretyków  sztuki ’Urnowej.

W  Now y Rok przejeżdżał przez Ka
tow ice do Bytom ia now om ianow any 
konsul generalny polski w  Bytomiu 
p. Leon Malhomme w  tow arzystw ie 
małżonki. Na dw orcu katow i
ckim oczekiw ał przybycia konsula per
sona! konsulatu generalnego. Jak do
nosiliśmy, dotychczasow y zastępca

łudniowego Tyrolu. Jetto  najpiękniej
szy i najprzyjem niejszy zakątek alpej
ski. Na mocy powojennego trak tatu  
pokojowego w  St. Germain pom iędzy 
W łochami i Austrją przypadł południo
w y  Tyrol do państw a w łoskiego. P o 
niew aż Tyrol jest w  dziew ięć dziesią
tych częściach zam ieszkały przez lud
ność niem. W łosi stara ją  się go na 
gw ałt zitaljenizować. W  tym  celu za-

P  a r y  ż. (PAT). Na posiedzeniu ra 
dy gabinetowej Poincare oświadczył, 
że wobec uchwalenia budżetu oraz 
mocnej stabilizacji w alu ty  uw aża p ra 
cę sw ą za ukończoną i zam ierza podać 
się do dymisji. W szyscy  m inistrowie 
w yrazili jednomyślnie pogląd, że mi
mo doniosłości osiągniętych w yników

Na obrazku pow yższym  widzim y 
dyk tato ra  w łoskiego z żoną Rachelą 
Guidi, dwom a synam i i dwiem a cór
kami. Mussolini, ten nie zw yk ły  mąż 
stanu, m arzący  o odbudowie W łoch 
w  granicach daw nego państw a rzym 
skiego, jest w  gronie sw ej rodziny ko
chanym  człow iekiem  i najczulszem  ta 
tusiem. Ażeby móc przeżyć św ięta 
Bożego Narodzenia i Nowy Rok w śród  
sw ych najbliższych i najm ilszych w y 
dał do w szystkich urzędów  m inisterial
nych rozkaz, w  k tórym  zwolnił

konsula gener. p. H enryk M alhome o- 
puszcza Bytom, udając się do Belgradu, 
gdzie obejmuje stanow isko pierw szego 
sek re tarza  poselstw a polskiego. Za
stępcą konsula generalnego w  Byto-, 
miu został m ianow any wicekonsul 
p. W dziękoński, przeniesiony z konsula
tu gener. w  Tyflisie.

w szystkich urzędników  m inisterialnych 
i w szystkich  faszystów  od osobistego 
składania życzeń now orocznych. Ró
w nocześnie i w szyscy  w yżsi urzędni
cy  państw ow i zostali zwolnieni od obo
w iązku przyjm ow ania życzeń.

P rzyczyną  tego zarządzenia jest w  
pierw szym  rzędzie chęć uniknięcia 
s tra ty  czasu. Pozatem  przypom inają, 
że Mussolini w  roku zeszłym  musiał 
p rzez długi czas nosić na tem blaku rę 
kę po w ym ienieniu tysiącznych uści
sków  w  dniu Nowego Roku.

Mord polityczny.
B i a l o r  ró d . (T*l. wł.) Na jednej 

z .  głównych ulic miasta Pństiny zaraor- 
'JcwąriK został łBZf? ajcsnąijych spraw.

ców Ahmed Juasuf, wybitny człone 
stronnictwa demokratycznego. Mord te 
twa ’•podłoże ypUtycKie.

Nad górna

Przynosim y widok krajobrazu z po

kazana została nauka języka niem. w

Poincare tymczasowo pozostałe.

Mussolini w gronie swe! rodziny

szkołach ludowych. T eraz  zam ierzają 
osadzić w  południow ym  Tyrolu w  pa
sie, ciągnącym  się od Bożen do Me- 
ranu, 2000 włoskich chłopów na w y 
w łaszczonych niemieckich m ajątkach i 
gospodarstw ach.

(G azety niem. k rzyczą na alarm  
na niespraw iedliw ość w łoską, zapomi
nając, żc taki sam  ciężki los w ynaro 
dowienia i w yw łaszczenia przecho
dziła ludność polska w  Poznańskiem  
na Pom orzu i Śląsku pod panowaniem  
pruskiem).

należy jeszcze utrw alić te w yniki na 
terenie m iędzynarodow ym  i w ew nętrz 
nym, dlatego prosili Poincarego o po
zostanie na czele rządu. Poincare zgo
dził się z tym  poglądem i pozostaje 
prezesem  m inistrów  aż do czasu, gdy 
dyskusja w  parlam encie nad cało
kształtem  polityki rządu okaże, czy 
parlam net godzi się na nią.

Cziczerin,
sowiecki kom isarz ludow y (minister) 
dla sp raw  zagranicznych od roku 1918. 
Cziczerin pochodzi z arystokracji ro 
syjskiej, jest w ytraw nym  dyplomatą. 
Jego też zasługą, że system  sow ietów  
bolszewickiej Rosji dotąd się nie za ła
mał. Cziczerin przybył podczas św iąt 
do Berlina, gdzie się naradza z S tre- 
semannem.

Cziczerin w niełasce.
P ow ró t kom isarza Cziczerina do 

M oskwy był ustalony na 5 stycznia. 
Jest jednak możliwe, iż ulegnie zna
cznem u odroczeniu pod pretekstem  
przedłużającej się choroby Cziczerina. 
W brew  poprzednim  projektom, Czi
czerin nie odbył dotąd żadnych oficjal
nych konferencyj z kierow nikam i po
lityki niemieckiej, mimo iż był w  rią- 
gu ostatnich dwuch tygodni k ilkakro
tnie w  Berlinie. Jest rzeczą możliwą, 
iż naw et w  razie pow rotu Cziczerina 
do M oskw y nie obejmie on urzędow a
nia. C oraz w yraźniej daje się bowiem  
zauw ażyć upadek w p ływ ów  Czicze
rina na rzecz urzędującego kom isarza 
Litw inow a, którem u, jak się zdaje, nie 
nie zaszkodziła afera jego b rata . Już 
obecnie m ożna skonstatow ać, iż L it
w inow  w  ciągu ostatnich lat p rzecię
tnie urzędow ał po 4—5 m iesięcy w 
charak terze  kom isarza i niejednokro
tnie zabierał oficjalnie głos jako kie
row nik zagranicznej polityki sow ie
ckiej. W  M oskwie pogłoski o bliskiej 
dymisji Cziczerina k rążą  ponownie.

Krtłko-związłowato.
Najdroższe strzemiona posiadał król 

angielski, Karol I. Ozdobione były 42* 
diamentami.

0  & 911 O 31.

— Jak powodzi się Pańskim dwom sy
nom?

— Dziękuję — jednemu powodzi się 
bardzo dobrze — drugi jest żonaty . . .

Sprytny agent ubezpieczeniowy, pod
czas karkołomnej produkcji w eyrku: 

„Czy tnogę Panom wręczyć nasze wa
ru n k i  ubezpieczeń na życie?"



Uroczyste rozpoczęcie papieskiego roku jubileuszowego.
  .    ■       , ■  — ^ a ■ 1

Kok jubileuszowy, poświecony pięć 
dziesięcioleciu kapłaństw a Papieża P iu
sa XI rozpoczął się we czw artek 20 gru
dnia 1928 r. wzruszającą uroczystością w 
bazylice św. Piotra.

Mimo wczesnego poranka płynęły nie
przerwanym  szeregiem tysiączne tłumy 
do bazyliki, by w ysłuchać m szy św. pa
pieskiej i złożyć Ojcu świętemu hołd mi
łości i przywiązania. Uderzającym był 
niezwykle podniosły nastrój zebranych 
tłumów; nie odczuwało się tym razem 
oficjalnego charakteru i zewnętrznej pom
py, jakiemi nacechowane są zwykle wiel
kie uroczystości watykańskie, a zw łasz
cza nabożeństwa, odprawiane przez Ojca 
świętego w bazylice św. P iotra z okazji 
publicznych obchodów. — B yła to raczej 
pryw atna uroczystość Papieża, dzień ser
decznych i najmilszych wspomnień mło
dości, chwila skupienia i modlitwy.

Msza św. cicha, odprawiona w pół
mroku olbrzymiej świątyni, pod bronzo- 
wą konfesją Berniniego. na grobie księ
cia Apostołów, zmuszała obecnych do 
wewnętrznego skupienia i serdecznej mo
dlitwy za Chrystusowego Zastępcę na 
ziemi. Na ołtarzu, pozbawionym wszel
kich ozdób, wznosił się tylko olbrzymi 
krzyż i sześć płonących świec. Do uro
czystego nastroju przyczyniał się pow aż
ny śpiew gregoriański, wykonany przez 
wszystkie seminaria duchowne i po czę
ści przez publiczność, pod kierownictwem 
opata Benedyktynów ks. Ferretiego.

Skoro Papież ukazał się w bazylice, 
niesiony na „sedia gestałoria“, rozległa 
się komenda wojskowa, na k tórą gw ar
dia pałacowa, rozstawiona licznie wzdłuż 
głównej nawy bazyliki, sprezentowała 
broń, a równocześnie z „loggii“ zabrzm ia
ły  przejmujące tony hymnu papieskiego. 
Zdawało się, że srebrne trąbki brzmią 
dzisiaj inaczej, niż zwykle w podobnych 
uroczystościach, — nawet nieodzowne 
oklaski i okrzyki tłumu w ydaw ały się 
serdeczniejsze niż zwykle, pełne jakiejś 
żywiołowej siły i głębokiego przyw iąza
nia do Następcy św. Piotra.

Momentem najbardziej wzruszającym 
była pierwsza Komunja św. najmłod
szych, bo zaledwie siedmioletnich dzieci. 
Jak już wspomniałem w poprzedniej ko
respondencji, życzeniem Ojca św. było 
Komunji św. dzieciom najmłodszym, by 
tym aktem pobudzić wychowawców do 
praktycznego zastosowania znanej ency-
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zgodę n a  podniesienie m aksym alne, 
no rm y  p o ży czek  na  p asze  treśc iw e , 
udzie lanych  p rzez  O ddz ia ły  b ezp o śre 
dnio ro ln ikom  n a  ładunki ca łow agono-
w e, z 5 do 10 ty s. z ło tych .

Handel zagraniczny Francji,
Z P a ry ż a  donoszą: P rz y w ó z  do 

F ran c ji w  ciągu 11-tu p ie rw szy ch  m ie
s ięcy  r. b. w y n ió sł 48 m iliardów  
235.353 ty sfęcy  franków , co stanow i 
zw iększen ie  w a rto śc i o 563.000 fran 
ków  w  p o rów nan iu  z odpow iednim  
o k resem  1927 r. E k sp o rt w y n ió sł w  
ciągu 11-tu m iesięcy  1928 r. 46 m iliar
dów  613.704 ty s. fran k ó w , co o znacza 
zm niejszenie w a rto śc i ek sp o rtu  o 3 m i
lia rd y  235 ty s ięcy  fran k ó w  w  s to su n 
ku do teg o ż  ok resu  1927 r. _______

udzielenie, z okazji jubileuszu pierwszej 
kliki Piusa X, oraz by odświeżyć osobi
ste wspomnienia z młodych lat kapłań
stwa. Jak wiadomo, ulubioną pracą Oj
ca św. obok pracy naukowej, było przy
gotowywanie najmłodszych dzieci do Ko
munii śtw. w klasztorze mediolańskim „il 
Cenacolo“. W dzięczna tę i prawdziwie 
kapłańską funkcję spełniał ks. Ratti przez 
blisko 32 lata. Nic dziwnego tedy, że na 
pierwszym  planie swych uroczystości 
umieścił to najmilsze wspomnienie.

W zruszającym  był widok 120 dzieci, 
chłopców i dziewcząt, w ybranych z po
śród wszystkich stanów dzielnicy w aty
kańskiej, otaczających wieńcem, praw 
dziwie anielskim, Najwyższego Pasterza. 
W idać była na dziecinnych twarzyczkach 
bezmiar szczęścia, jakiego dostępowały, 
przyjmując Komunję św. w tak niezw y
kłych, naw et w  Rzymie okolicznościach, 
z rąk Oica św. Mimo nikłego wzrostu i 
młodego wieku, przebijał się w oczach 
i w yrazach tw arzy  tych dzieci duży roz
wój umysłowy, — w łaściw y dzieciom 
południa, i zrozumienie tak ważnego ak
tu religijnego.

Przygotowaniem  dzieci do pierwszej 
Komunji św. kierow ały Siostry W inceot- 
ki, a trzydniowych rekolekcyj udzielił im 
jeden z prałatów  watykańskich. W  ostat
nim dniu rekolekcyj odwiedził je sekre
ta rz  stanu kardynał Gaspari, urządzając

odpowiedni do ich wieku egzamin, który 
wypadł ku zadowoleniu kardynała.

Po skończonej Mszy. św. zasiadł P a 
pież na tronie i w ręczał kolejno otaczają
cym  go dzieciom srebrny -medalik pa
miątkowy, mieszczący z jednej strony je
go podobiznę, a z drugiej nastęjujący na
pis: „Pius XI, rozpoczynając swój jubi
leusz kapłański w bazylice św. Piotra, 
udzielił mi pierwszej Komunji św . — 20. 
XII. 1928“.

W zruszająca ta  scena przywodziła na 
pamięć podobne zdarzenie ewangeliczne, 
kiedy to C hrystus Pan, otoczony dziećmi, 
odezwał się do Apostołów: „nie zabra
niajcie im przychodzić do mnie, albowiem 
takich jest Królestwo niebieskie*1.

W śród kilkudziesięciotysięcznych tłu
mów, zalegających główne naw y bazyli
ki, znajdowała się w miejscu rezerw ow a- 
nem przy ołtarzu 11 kardynałów , około 50 
biskupów, rodzina papieska Rattieh, ciało 
dyplomatyczne w  pełnej liczbie, przed
stawiciele patrycjatu rzymskiego z ksią
żętami Colonna i Orsini na czele i wiele 
innych w ybitnych osobistości.

Po udzieleniu błogosławieństwa opu
ścił Ojciec św., wśród gromkich okla
sków i pełnych entuzjazmu okrzyków, 
bazylikę, by wrócić do zw ykłych zajęć 
codziennych. B. K.

Sprawy gospodarcze.
Skutki w o jn y  celnej.

W ojna celna po lsko-n iem iecka naj
dotkliw iej d a ta  się w e  znaki k u p iec tw u  
Ś ląska n iem ieckiego, zw ła szcz a  p o g ra 
nicznego B y tom ia . W  m ieście  tern  w  
r. b. zg łoszono  d o ty ch czas  33 k o n k u r
sy  kupieckie, co  p rz y p isa ć  n a leży  je 
dynie po lityce hand low ej R zesz y  n ie
m ieckiej. P rz e d s ię b io rs tw a  hand low e 
Ś ląska O polskiego znajdu ją  się w  fa-

talnych warunkach, mając zamknięty 
dla wywozu swych towarów rynek w  
województwie Śląskiem, stanowiacem 
naturalne zaplecze handlu w  tej części 
Niemiec.

K redyty dla rolnictwa.
Rada nadzorcza Państwowego Ban

ku Rolnego zaakceptowała decyzję ko
mitetu kredytowego upoważniającą 
oddziały Banku do udzielenia 51 insty
tucjom finansowym i spółdzielczym

pożyczek w  nawozach sztucznych na 
sezon wiosenny 1929 r. w  łącznej su
mie 11.195 tys. złotych.

Rada uprawniła instytucję central
ną i oddziały Banku w  Grudziądzu, 
Krakowie i Kielcach do nabycia szere
gu dalszych obiektów ziemskich na 
parcelację, za ogólną kwotę 6.498 tys. 
złotych.

Wreszcie rada uchwaliła zasady 
finansowania dostawy narzędzi i ma
szyn dla rolników, oraz wyraziła swą

Program radlswy
Piątek , 4 styczn ia  1929 r .

K atow ice, fala 422: 15.45 K om unikaty Z rzeszeń G o
spodarczych. — 16.00 P ty ty  gram ofonow e, —  
16.50 Kom unikat n arc iarsk i Polskiego T o w arz y 
stw a T atrzańsk iego  z  K rakow a. —  17.10 W ykład  
h istorii Polski. — 17.35 O dczy t p. t. „P o lsk a  i P o 
lacy  w  życiu duchow em  S łow ian południow ych".
— 18.00 K oncert z  W arsz aw y . —  19.00 R ozm aito
ści. — 19.20 Kom unika sportow y. — 19.30 O dczyt 
z cyk lu : „M alarstw o  francuskie XIX w leku“ . —
19.56 S ygnał czasu  z W arsz aw y . 20.00 Komu
nikat ro ln iczy  z W arszaw y . — 20.15 K oncert 
z  Filharm onii W arszaw skie j. —  22.30 S krzynka 
pocztow a w  języku  francuskim .

W arszaw a, fala 1.111: 11.56 S ygnał czasu , h e jn a ł 
z K rakow a. —  15.00 K om unikaty. — 16.00 P ty ty  
gram ofonow e. —  17.10 O dczy t. —  18.00 K oncert.
— 19.00 R ozm aitości. — 19.30 O dczyt. — 19.50 
S ygnał czasu. —  20.00 Kom unikat rolniczy. — 
20.15 K oncert sym foniczny.

K raków , fala 566: 11.56 S ygnał czasu , hejnał. — 
12.10 P ły ty  gram ofonow e. —  15.00 Kom unikaty.
—  17.05 O dczyt. —  17.35 T ransm isja  o dczy tu  z 
W ilna. — 18.00 K oncert popołudniow y z W arsza 
w y. —  19-00 R ozm aitości. — 19.30 O dczyt. —
19.56 S ygnał czasu. — 20.00 Kom unikat rolniczy 
z W arsz aw y , giełda. — 20.10 Kom unikat sp o r
tow y. —  20.15 T ransm isja  z W arszaw y .

Poznań , fala 344.8: 13.00 S ygnał czasu , p ły ty  g ra 
mofonowe. — 14.00 G iełda p ieniężna i zbożowa.
—  14.15 K om unikaty i „P A T “. —  17.10 Lekcja 
g ry  w  szachy . —  17.35 LekSja angielskiego. —
18.00 K oncert. —  19.00 R zeczy  ciekaw e. —  19.20 
O dczyt. —  19.45 N adprogram . —  2015 Transm isja 
koncertu  z W arsz aw y . — 22.00 S ygnał czasu , ko 
m unikaty. —  22.20 M uzyka taneczna.

W rocław a, fala 322.6; G liw ice, fala 250: 16.30 Kon
cert. —  18.40 O dczy t. —  19.50 Szkota Bredowu
— 20.15 K oncert sym foniczny.

B erlin, fala 488.9: 16.00 W śród  książek. — 16.30
Epika chińska (odczyt). — 17.00 M uzyka. — 19.25 
O dczy t. —  20.00 P ro g ram  w ieczorny . —  21 •-o' 
O dczyt. — 21.30 M uzyka w spółczesna.

W iedeń, fala 217.2: 11.00 P o ran ek  m uzyczny. -
16.00 K oncert popołudniow y. — 17.30 Akadem;* 
m uzyczna. —  18.30 O dczyt. — 19.30 L ekcja w ło
skiego. — 20.50 W ieczór sona t i nadaw an ie  o b ra 
zów.

Sobota, 5 s tyczn ia  1929 r.
K atow ice, fala 422: 15.45 Kom unikat Zw iązku Z rze

szeń G ospodarczych . —  16.00 N auka czy tan ia  nut
— 16.35 S krzy n k a  pocztow a dla dzieci. —  17.00 
T ransm isja  nabożeństw a z O stre j B ram y  w  W il
nie. — 18.00 P rogram  dla dzieci z W arsz aw y . —
19.00 R ozm aitości. —  19.20 K om unikaty Komisji 
T u rystycznej, —  19.30 O dczy t p. t. „Z w ycieczek 
po P o d h a lu ". —  19.56 S ygnał czasu  z W arszaw ;.
—  20.00 Kom unikat ro ln iczy  z W arsz aw y . — 
20.05 O dczy t p. t. „K siążka p rzy jac ie la  Polski 
o P o lsce". — 20.30 T ransm isja  z W arszaw y- —
22.00 K om unikaty i „P A T ". — 22.30 M uzyka.

B a a a a B a ^ H a a a a B i
N akładem  i czcionkam i firm y „K atolik", spółka w y 
daw nicza z ogr. odp. w  Bytom iu, Ś ląsk  Opolski. — 
Za redakcję  odpow iedzialny : F ranciszek  Godula

w  Król. Hucie.

Nowość! Amerykański system. Nowość!
— Nowo otwarty  —

Dom Mebli „Fortuna”
Katowice, ulica Jagiellońska 5

daje każdemu m ożność zakupić be* poręczyciela na niebywałych 
na Śląsku warunkach płatności: sypialnie, jadalnie, pokoje 
dla panów i  panien, urządzenia kuchenne — klubowe

I biurowe.

MEBLE
jak: patent, krzesła i fotele 
do spania, otomany, kanapy, 
sofy, materace, łóżka wszel
kiego rodzaju, łóżka polowe

w ratach
m iesięcznych

w ratach
tygodniowych

z i 5
Za gotówkę 10 % rabatu.

Zamówienia zamiejscowe będą natychmiast wykonane. Na życzenie 
wysyłamy naszych zastępców. Oglądanie przez cały dzień bez 

przymusu kupna. Obsługa szybka i rzetelna.

itd.

Aleksy Waldberg, zegarmistrz
---------------- R y b n i k ----------------

róg placu Wolności naprzeciw starego kina. 
Wykonuję reperacje zegarów wieżowych itp., 
wczem mam praktykę od roku 1900. Reperacje 
wykonuję szybko i gwarantuję za dokładne 
chodzenie. Reguluję podług chronometra. Przyj
muję do reperacji zegarki kieszonkowe bijące 
(reoetier), dubleksy, chronografy, cnronometry. 
Zlecenia można przez pocztę załatwić. Polecam 
vielki wybór zegarów, zegarków światowych 
Tiarków jak: Szaffhausen, Omega, tłok ,a, Su
wana, Tisot, Zenith Longinę. Daję takie na
o d p ła tę . P o t rz e b n a  p rz e d ło ż y ć  le g ity m a c ję  z foto-

gralją. Cenników nie wysyłam.
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Chemika D-ra F RANZOSA,  jedyny 
r a d y k a ln y  i w y p ró b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

r e u m a t y z m
k łu c ie  z powodu p r z e z ię b ie n ia ,  na 

p o s tr z a ł ,  is c h ia s  i Ł p. 
ż a d a c  W APTEKACH. 
Wyrób i główna sprzedaż

ii, iilBCiB, Kopernika 1

Zegarek zi.TeTgr.
_  ^P łask i zegarek szwajcarski na listowne 
** zamówienie wysyłamy za zaliczeniem. 

M. P o z n a ń sk i — W a rsza w a ,
Nowy Świat 12 S. 2 sztuki 11.40;

sztuki 16.80; 4 sztuki 22.10. W lep
szym gatunku 7.50, 9 50. Firmy 
„Urbana0 płaski jak nóż w  lep 

gat. zł. 15.45 i 17.45. Anker znanej mark' „Moser 
zł 18.50 20 50. I gat. wyregulowany do minuty 
z gwarancja zł 24.50. Tak> sam z a m e r y k . złota 
zł. 27.50. Damski lub męski na rękę zł. 14.95, 
w lep. gat. zł. 14.95. Budzik okrągły niklowy 
zł. 12 50. w lep. gat. zł- 14.50 i 16.50.

Chłopiec
d o  p o s y ł e k ,  uczciw y i po
rządny z Wielkich Katowic 
może się natychmiast zgłosić

„Katolik Polski“
Katowice, ul. Stanisława 4

Agitujcie za naszą gazetą!


